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„Drwęca” wychodzi 8 rszy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp, w Nowemmieście. 


Cena ogłoszeń ; Wiersz w wysokości 1 milimetra na .stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*%/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: 


„Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 
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ROS XIX NOWE MIASTO LUBAWSKIE, CZWARTEK, DNIA 12 STYCZNIA 1939 


ego Polaka 


na miejsce wiecznego spoczynku. 


(Ciąg dalszy.) * 
Szloch. 


Donośnym echem rozeszły się. słowa zło- 
toustego kaznodziej, którego każdy wyraz 
szedł prosto z serca i trafiał do serc wszyst- 
kich słu: hsjących. 

Meg: fony, ustawione na pl. Zamkowym 
i na Starym Rynku, roznosiły te słowa, któ- 
rych słuchały tysiące. 

Niemal cały place Rynku wypełniła pu- 
bliczność. Na pl. Zamkowym tłoczył się też 
tłum przed i za kordonem policji, sięgając 
Krakowskiego Przedmieścia aż po Miodową. 
Kolumna króla Zygmunta  oblepiona była 
ludźmi. Wszyscy byli wsłuchani w donośny 
głos kaznodziei, wiele osób ocierało łzy. 

Samemu kaznodziei 
łez, których się nie wstydził i nie ukrywał. 

Toteż chwilami w katedrze słycheć było 
głośny szloch wśród publicznoś'i. Nie ma- 
jąc rodziny, śp. Roman Dmowski żegnany był 
szczerą łzą tysięcy ludzi, przeżywających Jego 
stratę jak stratę kogoś najbliższego. 


Egzekwie. 


Po skończonym kazaniu o godz. 1230 
zaczęły kolejno wychodzić z katedry poczty 
sztandarowe. W tym czasie kler otoczył ka- 
tafalk, śpiewając egzekwie. 


Na barkach bliskich. 


Wśród głuchej ciszy, na barkach człon- 
ków Z:rządu Głównego i R»dy Naczelnej 
Stroaonictwa Narod. ukazała się trumna. Krok za 
krokiem posuwał się kondukt ul. Sw. Jańską. 
Po obu stronach trumny kroczyli po jednym 
przedstawicielu każdej z dzielnic Polski oraz 
różnych formacyj kombatanckich, Krakus, 
górnik, powstaniec Wielkopolski, Hal- 
lerczyk, Dowborczyk, Góral. 

Odkryty karawan, zaprzężony w cztery 
kare konie, oczekiwał na placu. Po chwili 
postawiono trumnę, przykrytą sztandarami 
o barwsch narodowych, 

O godz. 13.20 kondukt wyruszył z placu 
Zamkowego. 

Wieńce. 


W pierwszej części konduktu niesiono 
86 wieńców o barwach narodowych lub o bar- 
wach organizacyjnych; wieńce te  ofiaro- 
wały w hołdzie Romanowi  Dmowskiemu 
różne organizacje. 


Poczty sztandarowe. 


Na dany znak czoło pochodu, które się- 
gało początku mostu Kierbedzia, ruszyło 
o godz. 1245. Na chodnikach placu Zamko- 
wego i Nowego Zjazdu zebrane tłumy od- 
krywały głowy. 'W ciszy żałobny pochód 
posuwał się w kierunku cmentarza Bró- 
dzieńskiego. 

Za delegacjami, niosącymi wieńce, szły 
poczty sztandarowe wraz z licznymi oddzia- 
tami; najpierw Hallerezyków ze wszystkich 
stron Polski. Czternaście sztandarów, chlub- 
nie odznaczonych w walkach na polach 
Francji, dumnie powiewały na  mroźnym 
wietrze, idącym od Wisły. To te właśnie 
sztandary wręczał w 1918 roku Dmowski 
armii gen. Hallera na ziemi francuskiej, 

Za Halierczykami szedł poczet sztandaro- 
wy Związku Weteranów Powstań Narodowych. 


łamał się głos od 


Dalej szły poczty sztandarowe wraz z od- 
działami Dowborczyków, również ze wszyst- 
kich stron Rzeczypospolitej, w liczbie siedmiu. 
Za Dowborczykami szły poczty sztandarowe 
wraz z oddziałami Powstańców Wielko- 
polskich. 

Łopotało na wietrze 19 dalszych sztan- 
darów, tak zasłożonej dla polskości organi- 
zacji Sokoła.  Sokolstwo polskie przysłało 
na pogrzeb Romana Dmowskiego swoje sztan- 
dary i wydelegowało oddziały ze wszystkich 
zakątków kreju. 

Za sokolstwem szły poczty sztandarowe 
i delegacje cechów warszawskich i z kilku 
miast Rzeczypospolitej, dalej oddziały „Fa- 
łamgi*, poczty sztandarowe i oddziały Naro- 
dowej Organizacji Kobiet. 


SN. i „Praca Polska”. 


Osobną grupę stanowili poczty sztanda- 
rowe i oddziały Stronnictwa Narodowego. 


Za tymi oddziałami szły poczty sztanda= 


rowe i oddziały Związku Zawodowego „Praca 


'Polska*, z tych samych środowisk organiza- 


cyjnych Obozu Narodowego. 


Górnicy. 


Dalszą część żałobnego pochodu otwie- 
rali przedstawiciele ciała  profesorskiego 


` i poczty sztandarowe organizacyj studene- 


kich, Aksdemii Górniczej w Krakowie. 
Zaraz za nimi kroczyła, grając żałobne marsze, 
orkiestra delegacji górników śląskich. Za 
zwartym oddziałem górników śląskich z za- 
palonymi lampkami kopa!nianymi szedł od- 
dział górników z Zagłębia Dąbrowskiego. 


Sląski Obóz wszechpolski. 


Za górnikami z naszego Zachodniego 
Zsgłębia szły poczty sztandarowe i oddziały 
Obozu Wszechpolskiego na Sląsku, który 
jest organizacyjnym odpowiednikiem Stron. 
Narodowego w reszcie Polski. Karne od- 
działy w wojskowym ordynku prezentowały 
się wspaniale. 
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Młodzież szkolna i akademicka. 


Kroczyli dalej przedstawiciele młodzie- 
ży szkół średnich z różnych gimnazjów w 
Warszawie i na prowincji, młodzieży Wszech- 
polskiej ze wszystkich Środowisk akade- 
mickich. 


Nieprzeliczone tłumy. 


Trudno było zliczyć wszystkie sztandary, 
jakie niesiono na przedzie konduktu. Był to 
barwny los  krepą przybranych paru 
tysięcy sztandarów, czczonych przez 
zasłużone narodowe organizacje na terenie 
całej Rzeczypospolitej! Ten, kto widział te 
sztandary, a nie wiedzizł, jak silnym jest 
Obóz Narodowy w P. lsce, musiał się zdu- 
mieć, że tyle organizacyj, nawet daleko 
stojących od Stronnictwa Narodowego, przez 
wysłanie sztandarów swej organizacji złożyło 
hołd Wielkiemu Polakowi. Dość powie- 
dzieć, że kiedy czoło gęsto idących sztanda- 
rów sięgało placu przed kościołem św. Flo- 
riana, jeszcze sprzed Zamku ciągnęły dalsze 
chorągwie. Dobrą godzinę maszerowały kre- 
pą przybrane sztandary i oddziały. Ale to 
było tylko czoło pochodu. 


Trumna. 

Wszyscy, słysząc zbliżające się werble, 
czuli, że zbliża się trumna, w której leżą 
Prochy Romana Dmowskiego. 

W sercu konduktu szli najpierw dobosze, 
wygrywajacy werbel żałobny. 

Przed krzyżem trzech  korporantów 
Z «B-ltii“ niosło czapkę i wstęgę korporacyj= 
ną Romana Dmowskiego. 

Za doboszami niesiono krzyż, a następnie - 
specjalny poczet Stronnictwa Narodowego 
z Łomży niósł kirem okryte drzewce szten- 
daru koła łomżyńskiego SN, ze zdjętym pro- 
porcem, albowiem sztandarem tym przykryta 
była trumna. Dalej spe jelny poczet umun- 
durowanych członków SN niósł olbrzymi 
Miecz Chrobrowski, przybrany kirem i wstę- 
gami o barwach narodowych. Za mieczem 
tym szło duchowieństwo w dwóch długich 
szpalerach : najpierw zakonnice. potem 
bratiszkowie i ojcowie zakonów, 
a wreszcie długi szpaler kilkuset księży 
z Warszawy i z cał.j Polski, przybyłych na 
pogrzeb. Pochód. duchowieństwa zamykał 
ks. biskup poleski Niemira w asyście liczne: 
go duchowieństwa. 


Za trumną. 


Tuż za trumną postępowali najbliżsi przy- 
jaciele Romsna Dmowskiego, w których po- 
siadłości w Drozdowie, w chwili zgonu, znej- 
dował się w gościnie, pp. Niklewiczowie wraz 
Zz Syneme 

W dalszych szeregach szły władze naczel- 
ne i prowinejonalne organizacyj Stron. Na- 
rodowego. 

Za władzami Stron. Narodowego szły nie- 
przeli:zone oddziały członków SN ze wszyst- 
kich stron Polski. Większość członków była 
umundurowana w jasne koszule. — Wszyscy 
mieli krepy na ramionach i Mieczyki Chro- 
browskie, rósnież żałobą okryte, na piersiach. 
Oddziały te ciągnęły się bez końca. 

Trudno obliczyć, jak wiełki był pochód. 
Wystarczy powiedzieć, że ciągnął on Nowym 
Zajazdem przez dwie i pół godziny. 


Na cmentarzu Bródzieńskim. 


Zapadł zmierzch, gdy na cmentarzu na 
Bródnie trumnę ze Zmarłym zdjęli z karawa- 
nu najbliżsi współpracownicy Zmarłego. 

Przy bramie cmentarnej kondukt pogrze- 
bowy witał rektor cmentarza Bródzieńskiego 
ks. kan. Niemyski. 

O godz. 330 na cmentarz wkroczył 
kondukt pogrzebowy. Cmentarz  zaległa 
głęboka cisza. Za długim pocztem kleru 
wszedł na cmentarz prowadzący kondukt! ks. 
biskup Niemira w asyście ks. prałata Nowa- 
kowskiego. Zaraz za nimi, wysoko nad tłu- 
mem płynie trumna, przykryta sztandarem 
narodowym. Chylą się wszystkie głowy, pod- 
noszą się ręce, oddające hołd Wielkiemu 


Zmarłemu. 
Ostatni hełd. 


Rozpoczęła się defilada. Ostatni pożeg- 
nania i ostatni hołd oddany Zmarłema. 

Pierwsze defilowały in corpore zarząd 
główny i władze Stronnictwa . Narodowego. 
Stanęli przed trumną i salutowali Ją długo, 
w skupienia. 


Dalej zaczął płynąć nieprzeliczony poczet wień- 
ców, niesionych przez delegacje. Za wieńcami po- 
stępowały poczty sztandarowe. Przechodziły i po- 
chylały się przed trumną stare sztandary armii 
Hallera, sztandary Sokoła, 
działów SN. Wszyscy maszerowali w mundurach, 
wszyscy posiadali na piersiach odznaczenia woj- 
skowe. Komendanci oddziałów pochyleniem szpa- 
dy sslutowali trumnę. 

Przemarsz pocztów trwał 40 minut, 

Księża odprawili egzekwie, odmówiono ostat- 
nie „Ojcze Nasz“ za Duszą Zmarłego, po czym 
nastąoiła trzyminutowa cisza. 

Zgodnie z życzeniem Zmarłego żadnych mów 
nad trumną nie wygłaszano. 

Przyjaciele zdjęli trumnę z katafalku i złożyli 
ją do grobu na wieczny spoczynek. 


Po pogrzebie R. Dmowskiego. 


Akademia w Wiinie. — Poznań w żałobie. 


Wilno. W niedzielę w sali Saładeckich uni- 
wersytetu. SB. odbyła się uroczysta akademia 
żałobna ku czci śp. Romana Dmowskiego, zorga- 
nizowana staraniem Stronnictwa Narodowego w 
W .lnie i Młodzieży Narodowej, Związku Polskiej 
Akademi: kiej przy U. S. B. 

Pierwszy przemawiał wiceprezes zarządu Stron- 
nictwa Narodowego w Wilnie dr. Zygmunt Fede- 
rowicz, następnie zabierali głos: ks. Gramz, ks. 
dziekan Sperski, były kapelan wojsk polskich we 
Francji, imieniem Chrześcijańskiego Związku Za- 
wodowego mec. Eagel, imieniem Kupców Chrześci- 
jan p. Biażejewski, prezes Bratniej Pomocy Ko- 
rycki oraz mec. Piotr Kownacki. 

Akademię zakończono odśpiawaniem Hymnu 
Młodych. Sala, korytarze przyległe były przepeł- 
nione publicznością. 

Załoba w Poznaniu. 

Poznań. W sobotę, jako w dniu pogrzebu śp. 
Romana Dmowskiego, odbyła się w Farze Poznań» 
skiej Msza św. żałobna z udziałem J. Em. ks. pry: 
masa Hlonda. Mszę św. pontyfikalną odprawił J. 
E. ks. biskup Dymek w licznej asyście duchowień- 
stwa. Po Mszy wygłosił kazanie ks. prob. Mie- 
czysław Skonieczny z Bydgoszczy. 

„ W -nabożeństwie żałobnym wzięły udział olbrzy- 
mie tłamy publiczności, która zajęła nawet sąsia- 


Z krwawej Hiszpanii. 


Nowe przełamanie frontu czerwonych. 
Zwycięski marsz gen. Franco w Katalonii 
wzdłuż Ebro. 


Burgos. Front kataloński został w nowym 
punkcie przełamany. Mianowicie wojska generała 
Franco zajęły wieś Aleolpeta w odległości 8 km 
od miasta Leridy, przekraczając w tym miejscu 
rzekę Ebro. Wojska gen. Franco zniszczyły tam 
dwa betonowe mosty, po czym przystąpiły do ata- 


ku, który powiódł się w całej pełni. Czerwoni 
mimo zażartej obrony musieli w końcu wyco- 
fać się. 


Wojska narodowe zdobyły olbrzymie ilości 
materiałów wojennych. Marsz wojsk narodowych 
odbywał się następnie wzdłuż rzeki Eoro w kie- 
runku południowym, po czym na wysokości Leridy 
skierował się w kierunku poładniowo-wschodnim. 

W ten sposób po raz pierwszy od wielkiego 
ataku czerwonych w dniu 3 Kwietnia ubr. na uli- 
cach Leridy zapanował normalny ruch, dotych- 
czas bowiem miasto to było stale pod obstrzałem 
artylerii, a nawet karabinów maszynowych wojsk 
czerwonych. 

Wojska narodowe, walczące na tym odcinku, 
nawiązały już kontakt z grupą walczącą koło Ar 
tesa, tak że ofensywa objęła obecnie olbrzymią 
linię frontu, ciągnącą się od miasta Sart na pół- 
nocy aż do Mora la Nueva na południu. 


SAKE ERZE RY OE REPKI a 


NIEGODNY. 


56 
(Ciąg dalszy). 


- Alboż twoje prawa nie były starsze i słu- 
szniejsze ? , 

— Tak jest, ale cię nauczono je lekceważyć, 
uważać mnie za wydziedziczoną, siebie zaś 
za panią wszystkiego, co cię otaczało. A teraz 
cały gmach twoich świetnych nadziei ma ranąć 
przeze mnie! Ale nie lękaj się, Paalo! Nie, ja 
nie zniosę tego, ja muszę ubłagać dziadka, żebyś 
podzielała ze mną dawne swe prawa nawet wten= 
czas, kiedy się Gerard, bo już teraz jestem pewną, 
że to on jest wybrańcem twego serca, zabierze 
cię nam jako żonę! 

Beata mówiła z takim zapałem, że niepodobna 
było jej przerywać ; przy ostatnich jednak wyra- 
zach oniemiała ze zdumienia, spojrzawszy na żar- 
tobliwie uśmiechniętą twarz swej słuchaczki, któ- 
ra, korzystając z chwilowej przerwy, odezwała się: 
Ach! Ty nierozważne dziecko! Dokąd że 


Dowborczyków i od- 


' to nie zagna cię jeszcze twoja gorąca, południowa 


dujące ulice 
sobotę wygląd żałobny. 
wały chorągwie żałobne, w oknach umieszczono 
portrety śp. Romana Dmowskiego, przybrane krepą. 
O godz. 13 ej odezwały się w wielu fabrykach sy- 
reny, pogłębiając nastrój żałobny oraz dwukrotne 
przed południem dzwony wszystkich kościołów. 

Również w innych miastachi wsiach odbywały 
się n:bożeństwa żałobne i akademie, mające na 
celu uczczenie pamięci wielkiego Polaka. 


Dlaczego... 

W „ABC” p. Jerzy Kurcyusz w artykule wstęp- 
pt. „Dlaczego”... pisze: 

„Nie zaślepienie dyktuje nam gorzkie pytanie, 
jakże istotnie w swej treś:i i prawdzie: gdzie byli 
panowie ministrowie Rzeczypospolitej, gdzie 
byli ci, co mówią © zjednoczeniu Narodu, w 
godzinie, gdy trumna ze zwłokami Dmowskie- 
go — szła ulicami Warszawy ? 

„Pytanie to ciśnie nam na usta prawda, którą 
zwykliśmy głosić i szczery, głęboki żal, z powodu 
pustki, jaka w tym miejscu historii pozostanie dłu- 
go, długo na przyszłość”. 


nym 


Hallerczycy okryci żałobą. 

Zarząd główny Związku Hullerczyków wysto- 

sował do zarządów chorągwi Związku Hallerczy- 
ków następujące pismo: 

Z powodu zgonu Wielkiego Polaka, śp. Roma- 
na Dmowskiego, Prezesa Polskiego Komitetu Naro- 
dowego w Paryżu, współtwórcy Traktatu Wersal- 
skiego, pierwszego reprezentanta suwerenności 
państwa polskiego na terenie międzynarodowym, 
której zbrojnym ramiemiem była Armia Polska we 
Francji, zarządzamy : 

„żałobę: oficjalną na przeciąg 6 tygodni od 
dnia dzisiejszego, okryć krepą wszystkie sztanda- 
ry związkowe, przywdziać opaski żałobne na mun- 
durach, zawiesić we wszystkich lokalach związko- 
wyck portrety śp. Romana Dmowskiego. 

„w okresie żałoby wstrzymać się od wszelkich 
imprez rozrywkowych i zabaw, 

urządzać w miarę możności nabożeństwa żałobne 
i akademie ku czci śp. Romana Dmowskiego, 

„wziąć czynny udział ze sztandarami w po- 
grzebie. Prezes 
Dr Izydor Modelski, pułk. dypl. w st s.” 


Syria żąda niepodległości. 


Bejrut. 8. I, W dniu dzisiejszym odbył się 
we większych miastach Syrii szereg manifestacyj 
na rzecz niepodległości Syrii. W Damaszku, Alep- 
po, Homs i Hama zamknięte są od rana wszystkie 
sklepy, a ulicami przeciągają organizacje patrio= 
tyczne oraz studenci. Władze wydały szereg za- 
rządzeń w celu utrzymania porządku. 


Al to. Zgon b.jprezydenta Łotwy. 
Ryga. W Rydze zmarł w ub. sobotę na zapa- 
lenie płuc b. prezydent Łotwy Gustaw Zemgals. 
Liczył on lat 68. 
Gustsem Zemgals piastował godność prezyden- 
ta od r. 1927 do r. 1930. W roku 1919 był wi- 
ceprzewodniczącym parlamentu, a w roku 1931 
piastował tekę ministra finansów. 


Regularne wojska czeskie 
zaatakowały Munkacz. 
Węgierska agencja telegraficzna komunikuje 


urzędowo : 
Dnła 6 bm. o godz. 330 nad ranem regularne 
wojska  czeskosłowackie i ukraińskie oddziały. 


ochotn. podjęły atak przeciwko miastu Munkacz. 

Atak rozpoczął oddział pancerny, który wkro- 
czył do sąsiedniej gminy Oroszweg. 

Żandarmeria i węgierska straż graniczna, prze- 
bywająca tam w niewielkiej liczbie, stawiała opór. 
Udało się oddział wciągnąć w zasadzkę i żołnierzy 
wziąć do niewoli. W odpowiedzi na to artyleria 
otworzyła z okolicznych pagórków ogień na Mun- 


wyobraźnia ? Sądzę jednak, że będzie najlepiej, 
jeżeli powiem ci po prostu prawdę, żebyś już raz 
przestała się dręczyć domysłami. Czy chcesz po- 
słuchać mojego wyznania? Otóż dowiedz się, że 
ani Martell ani żaden inny mężczyzna nigdy nie 
zabierze mnie stąd jako żonę, ale skoro tylko uj- 
rzę cię połączoną z Franciszkiem, a tym samym 
będę mogła być spokojną o los chorego stryja, od- 
jadę natychmiast do klasztoru Sióstr Miłosierdzia. 

Jak to! Czy to być może? Ty taka młoda, 
piękna, bogata i uwielbiana przez wszystkich, mia- 
łabyś zostać zakonnicą ? 

— Tak jest, Beato ! Uczyniłabym to już dawno 
z największą rozkoszą, gdybym mogła wprzód 
spełnić moje posłannictwo, jak je dziś dzięki to- 
bie spełniam nareszcie, wracając ci serce i maję- 
tności twojego dziadka. Wierz mi, Beato, że to 
to tylko łączyło mnie najwięcej z Franciszkiem, 
iż już od tylu lat walczyliśmy wspólnie o przy- 
wrócenie prawa twojej „matki. Usiłowania nasze 
rozbijały się dotąd o nieugięty upór i dumę stry- 
ja, a ciągłe podróże twojego ojca udaremniały na= 
sze poszukiwania w Ameryce. I ja także kocha- 
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z Farą. Miasto miało w | kacz. Na znaczniejsze budynki Munkaczu padło 
Na wielu domach powie- 8 


granatów. 

Równocześnie regularne wojska czeskie 
i ukraińskie oddziały ochotnicze posunęły się jə- 
szcze bardziej w głąb terytorium węgierskiego. 

Od strony granicy czeskiej ciągną w kierunku 
miasta dalsze oddziały czeskie. 


i Ataki czeskie udało się powstrzymać. 


5 Budapeszt. 


ę 
Í 


Odnosi się wrażenie, że ze strony czesko-sło- 
wackiej chciano wykorzystać dzień świąteczny 
Trzech Król, jak też okoliczność, że węgierskie 
władze administracji wojskowej ostatnio zastąpione 
przez władze cywilae — aby niespodziewanie za- 
jąć Munkacz. 


Ostry protest rządu węgierskiego. 

O szczegółach ataku na Mankacz 
przez czesko-słowackie oddziały regularne i ukra- 
ińskie oddziały ochotnicze rząd węgierski powia- 
domił natychmiast poselstwa niemieckie i włoskie 
w Budapeszcie, zakładają” jednocześnie w Pradze 


w poważnej formie utrzymany protest, w którym 
rząd węgierski oświadcza, że uchyla się od wszel- 
mogące 


kiej odpowiedzialaości za konsekwencje, 
wynikaąć z powyższych wydarzeń. 


Rozmowy ministra J. Becka z ministrem 
Ribbeutropem. 

Monachium. Przebywający w Monachium mi” 
nister spraw zagranicznych Józef Beck zwiedził w 
piątek w południe wraz z ministrem spraw zagra- 
nicznych Rzeszy von Ribbentropem Dom sztuki 
niemieckiej, gdzie też wspólnie spożyli Śniadanie. 

Po poładniu w hotelu „Czterech Pór Roku” 
odbyła się rozmowa pomiędzy von Ribbentropem 
a ministrem Berckiem. 

O godz, 1930 minister spraw zegr. Rzeszy 
wydał na cześć gościa polskiego w hotelu „Czte- 
rech Pór Roku” obiad, w którym wzięli udział: 
ambasador Rzplitej w Berlinie, Lioski, szef gab - 
netu ministra spraw zagr. M. Łubieński, namiestnik 
Rzeszy gen. von Epp, nadburmistrz Fiehler, amba- 
sador niemiecki w Warszawie von Moltke, szef 
protokółu von Doernberg oraz otoczenie obu mi- 
nistrów. . 

Po bankiecie minister Beck wraz z towarzyszą- 
cymi mu osobami opuścił Monachium. 


Rozmowa Hitlera z min. Beckiem wywołuje 
liczne komentarze. 


Nieoczekiwane spoikanie ministra Becka z Hi- 
tlerem, przy czym skonstatowano, że H.tler powi- 
tał Becka nader serdecznie, wywołało liczne ko- 
mentarze, zwłaszcza we Francji i Apglii. Jest 
ogólne dociekanie, o czym się tam naradzano. 
Snują się na ten temat rozmaite domysły. 

„Gazeta Polska* podaje następującą informację 
swego korespondenta berlińskiego: 

„Dowiadujemy się ze źródła dobrze poinformo- 
wanego, że w Barchesgaden dokonano przeglądu 
wszystkich zagadnień w atmosferze szczerości, przy- 
czym przesadne pogłoski o zamiarach politycznych 
Niemiec na wschodzie Europy, rozsiewane ostatnio 
przez rozmaite czynniki, nie znalazły potwierdze- 
nia. Oba rządy przywiązują aadal wagę do wzajem- 
nych stosunków sąsiedzkich i nowa sytuacja, wy- 
tworzoną przez kryzys czeski, nie powinna wpły- 
nąć na normalny rozwój stosunków”. 


26 stycznia wizyta min. Ribbentropa 
w Warszawie. 48 
Le „Petit Parisien” podaje, że niemiecki mi- 
nister spraw zagr. von Ribbentrop odwiedzi War- 
szawę w dniu 26 stycznia. rb. jako w rocznicę 
podpisania polsko-niemieckiej deklaracji o nieagre- 
sji z r. 1934. 


Konferencja na Zamku. 


Warszawa. P. Prezydent Rzplitej przyjął w 
dniu 9 bm. w obecności Marszałka Smigłego Ry- 
dza, prezesa Rady ministrów gen. Sławoja: Skład- 
kowskiego i wicepremiera inż. Kwiatkowskiego, 
którzy referowali o bieżących pra:ach. 


awm I. ZR win 


łam człowieka, który nie tylko odwzajemniał mi 
się bezgraniczną, nieskalaną miłością, ale chciał 
zarazem wobe? stryja, będącego moim jedynym 
opiekanem, dowieść, że nie pragnie jego majątku, 
gdyż ze mną i dla mnie potrafi zawsze być dość 
bogatym i szczęśliwym. Był on wojskowym ; 
wierzyłam, że przy swej odwadze i zdolnościach 
dojdzie wkrótce do znaczenia, chlabiąc się w du- 
szy owym stanowiskiem, jakie miałam zająć przy 
boku tak zasłużonego człowieka. Niestety! Woj- 
na, która miała ziścić moje najdroższe marzenia, 
zniszczyła je na zawsze. Mój narzeczony, ciężko 
ranny, zajął na długo miejsce w szpitalu, a ja 
miałam jeszcze tyle pociechy, że go pielęgnowa- 
łam w ostatnich chwilach jego okropnych cierpień 
i własną ręką zamknęłam te oczy, których ostat- 
nie spojrzenie utkwione było we mnie z taką mi- 
łością i niemym błaganiem, iż dotąd widzę je cią- 
gle przed sobą, Wyraz tych oczu gasnących, w 
których już się odbijał promień nieśmiertelności, 
przemawiał do mnie, że taka miłość, jak nasza, 
nie mogła już być niczym zastąpioną na ziemi i że 
odtąd powinnam kroczyć przez całe życie drogą 
zaparcia się i poświęcenia dla drugich, (C. d. n.) 


Sped bekonów w Lubawiej 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 stycznia 39 r., o godz: 
7 rano, jaz następuje: Rumian, Ramienica, Swiatare, Gier- 
łoż P., Zajączkowo, Grodziczno, Tuszewo, Rożental, Dębień, 
Ostaszewo, Byszwałd, Kazanice, Kiełpiny, Jeglia, Omule, 
Czerlin, Luhstynek, Lubawa, Sampława, Zwiniarz, Prątnica, 
Złotowo, Targowisko, Zielkowo, Wałdyki, Grabowo. 


Spęd bskonów w Nowym Mieście 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 stycznia 39 r, o godz. 
7 rano, jak nmastępoje: Gwiździny, Rakowice, Nowe Miasto, 
Jamielatk, N'en. Brzozie, Nowy Dwór, Wawrowice, Rado- 
mno, Baggo, Mikołajki, Bratian. Kurzętnik, Sampława, Wiel- 
kie i Małe Bałówki, Marzęcice. Tylice Z:ją:zkowo, Skarlin, 
Kamionka Gryźliny. lastruktor Hodowlany, 
Zapotrzebowanie na spędch daże. > 


WIADOMOSCI 


Nowe Miasto Lubawskie, dnia 11 stycznia 1939r. 
Kalendarzyk. 11 stycznia, środa Matyldy, Honor. 
12 stycznia, czwartek Arkadiasza, 
_ Wschód słońca g 7 — 41 m. Zachód słońca g. 15 — m 46 
Wsohód księżyca g. (0 — 06 m. Zachód asię:yca g.10 — m 28 


Z miasta i powiatu 


Bal maskowy. 


Nowe Miasto. Jak się dowiadujemy, chór „Harmonia” 
urządza | lutego bal maskowy. Bliższe szczegóły później. 
Przygotowania wrą w całej pełni, 


Coś o Spor.ie łyżwiarst im. 


Lubawa. Z nastan'em pierwszych mrozów i zamarznię- 
eiem wody w tut łazienkach amatorzy ulubionego sportu ły- 
żwiarskiego z radośsią powitali, ża im dane będzie ten sport 
uprawiać. Ale niestety, nie długo trwała ta radość, bo już 
zaraz po świętach Bożego Narodzenia rozpoczęto lód wyci- 
nać, a tym samym musiał z konieczności ten aport zupełnie 


| 


" gZałobne nabożeństwo. 5 


Lidzbark. Dala 7 bm. o godz. 10-tej w tat. kościele 
paraf. odprawione zostało aroc yste żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy nieodżałowanego Wodza ruchu narodowego 
śp. Romana Dmowskiego. Mszę św. zamówiło miejsc. koło 
Stron. Narodowego. Nabożeństwo odprawił ka. radca pro- 


, boszcz Kolczyk. Udział w nabożeństwie wzięli liczni, człon- 
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za 


es mę 


kowie tut. koła SN. i sympatycy ruchu narodowego» 


Dosięgła ich ręka sprawiedliwości. 


Lidzbark. Dzięki energicznym dochodzeniom tut. poliejł 
w ub, doiach ujęci zostali niebezpieczni osobnicy w osobach 
Bron. Wolfa z Nowegodworu i Bol Labirowskiego z Wilew= 
ska. Na sunienia tychże ciąży przez nich dokonany w ub. 
roka w jesieni na drodze napad rabunkowy na Maćkiewicza 
z Piaseczna i Kahlińskiego z Działdowa. Pod groźbą użycia 
broni palnej pierwszemu zrabowano rower, drugiemu paczkę 
z środkami żywnościowymi i 30 gr gotówki, 

Poza tym dokonali kradzieży w maj. Wlewsk, 
skradli 9 sztuk owiec. Do tej kradzieży się przyznali. Od- 
biorcami owiec czyli paseram! w tej kradzieży okazali się 
szewc Kedrowski, rob. Zbierajski i Jan Wiśniewski, wszyscy 
% Lidzbarka. 

Są również przypuszczenia, że W.i L. są sprawcami 
dokonanych kradzieży w grudniu ub. roku w Jeleniu i Wą- 
piersku. Niebezpiecznych „gości“ osadziła Policja w wię- 


gdzie 


| zjeniu tat. Sądu Grodzkiego. 


Karygodny wyczyn wandałów. 


Lidzbark. Swego czasu staraniem dyrekcji miejsc 
K. K. O. umnieszsz no przy K. £.O. i nieruchomości p. W. Gu 
dwa duże ozdobne termometry ku udogodnieniu mieszkań- 
ców miasta,  Totaż z oburzeniem zauważono, że w nocy 
na 4 bm. jeden z termomet'ów przy K. O. jakąś 
zbrodniczą ręką został stłuczony, K. K. O. za wskazanie 
sprawcy tego karygodaego wyczynu wyznaczyła 10 zł nagrody. 


Z walaego zebrania „Sokoła”. a: 
Działdowo. W dniu 6 bm. odbyło się w świetlicy so- 


' kolej walae zebranie przy licznym udziale członków. Na 


ustać, gdyż było to jedyne miejsce, na którym go uprawia- | 


ao. Wobec tego mimowoli nasuwa się pytanie, czy rzeczy 
wiście dla Zarządu Miejskiego dochód za ten lód jest tak 
wysoki, że pozwala go wycinać? A przecież pobiera się opłaty 
od każdego łyżwiarza, czy z tego dochód nie jest tość do- 
dstni? Prócz tego, wycinanie lodu w łazienkach może 
mieć bardzo przykre następstwa. Bo otóż w tym miejscu, 
gdzie lód zostante pobrany lekki mróz stworzy nową powło- 
kę lodu, lecz bardzo słabą, a dzieci, które nie zdeją sobie 
sprawy, bawią się na lodzie jeszcze nie wyciętym, a naraz 
niespodziewanie wpada na lód nowy, który tego ciężaru nie 
wytrzymuje, załemując się, a dziecko przy tym we większej 
części tonie. Takie wypadki zderzają się co rok, tyiko na 
szczęście dotąd jakoś jeden drugiego wyratowywał, wypadku 
atonięcia jeszcze nie było, ale o taki wypadek przy takim 
stanie rzeczy jest bard:o łatwy 

Wobec powyższych faktów zalecenia godnym byłoby, 
by Zarząd Miejski w przyszłości lodu w łazienkach wycinać 
mie pozwolił, 


Złodzieje włamywacze przy robocie 


Lubawa. W oocy z 9 na 10 bm. włamali się od strony 
podwórze, prawdopodobnie przeszli przez dach, złodzieje do 


składu żelaza p. Biernackiego, któremu skradli różne przed- | lekcji lekkontletycznych i gier sportowych 75. 


' 20 druhów 


mioty, jak maszynki do strzyżenia włosów, żyletki do gole- 
nia, broń I inne rzeczy na sumę ok 400 zł. Są znaki również 
przy szafie żelaznej, którą próbowali otworzyć, co im się wi- 
docznie nie udało. 

Tej samej nocy włamano się, może ta sama szajka przez 
wyciśnięcie szyby w drzwiach, po czym kluczem tkwiącym 
od wewnątrz, otworzyli do składa koloniainego p. Pan- 
cierzyńsziego przy rynku bydlęcym, na którego szkodę skradli 
różne towary spożywcze na sumę około 60 zł, i z kasy ok. 
10 zł gotówki. Niewątpliwie p. P. poniósł by jeszcze większą 
szkodę, gdyby go złodzieje hałasem, jaki spowodowali przy 
rozrywanio zamków przy bufecie, ze spu nie zbudzili (miesz- 
kanie znajduje się bezpośrednio przez drzwi przy składzie 
właściciela), który głośnym okrzykiem spłoszył złodziei, na 
akutek czego dali oni drap:ka i w ciemnościach ma bydlę- 
cym rynku przepadli, przy czym część towaru, jaż zapako- 
wanego, zostawili na miejscu. 
> W obu wypadkach policja prowadzi energiczne docho- 
dzenia, 

Przedstawienie teatralne KSMm. 


Wałdyki. W Nowy Rok zespół tut nader ruchliwego 
oddziału KsMm. odegrał przedstawienie teatralne w t:zech 
odsłonach p. t. „Stanko kończyć”, Amatorzy wywiązali się 
ze swych ról znakomicie, za co ich teź bardzo licznie zebra- 
na publiczność nagrodziła hucznymi oklaskami. Po przed- 
atawieniu odbyła się przy dźwiękach orkiestry skromna za- 
bawa taneczna. na której goście miejscowi jak i okoliczni 
w miłym i zgodnym nastroju bawili się ochoczo. 

Dzielnemu kierownictwu oddziału, z którego to iniecjaty- 
wy ta miia impreza została urządzona, należy się pełne u- 
znanie oraz źyczenia dalszej, owocnej pracy około rozwoju 
tej tak pożytecznej organizacji. 


Sw. Mikołaj w rodzinie „Spiewaków”. 


Kurzętnik. W święto Trzech Króli staraniem chóru 
mieszango i nowo założonego chóru męskiego. zorganizowano 
tu wieczorek gwiazdkowy. Chcąc okazać swoją żywotność 
1 przywiązanie do pieśni, oba chóry odśpiewały w czasie 
nabożeństwa ku ogólnemu zadowoleniu parafian kilka kolęd, 

Wieczorem w pięknie przystrojonej sali i przy Żarzącej 
się choince ks, prob. Borzyszkowski odprawił tradycyjną 
kolędę, po czym wszyscy śpiewacy jak i zaproszeni goście 
zasiedli do wspólnej kawy. 

W prostych, lecz szczerych ałowach wygłosiła wierszyk 
powitalny najmłodeza śpiewaczka chóru, Halina Winterówna. 

Po kawie przybył z niebiańskich krain św. Mikołaj, któ 
ry w humorystycznych zwrotach, adresowanych na każdym 
podarku, wywoływał prawdziwą radość, Za rozdane podarki 
serdecznie podziękowała mu „brać śpiewacka”., 

Wreszcie kilka godzin wesoło i ochoczo bawili się „mi- 
łośnicy śpiewu“ przy dźwiękach awojskiej muzyki. Dobry 
to przykład ze strony Śpiewaków, dający obraz, że zgodna 
i harmonijaa współpraca prowadzi do czynów pięknych dla 
Boga, Ojczyzny i sieble samych. 


Z województwa warszawskiego, 


Obchód gwiazdkowy u „Sokołów”. 


Płośnica, pow. działdowski. W dniu 27 grudnia ubr. od- 
była się w sali Knelsinga uroczysta gwiazdka, na którą 
przybyło gości I druhów około 1000 osób. Otwarcia uroczy- 
stości dokonał prezes Nowakowski, dłuższe przepiękne prze- 
mówienie wygłosił Izydor Sosnowski z Działdowa, M. in. 
ode.rano jasełkę, która (pod kiarownictwem naucz. p. Za- 
krzewskiego) wypadła nadspodziewanie. Wielkie zasługi w 
rozwoju miejsc. Sokoła ponosi kierownictwo szkoły, które we 
wszystkich wypadkach idzie sokołowi na rękę. Rzadki wy- 
padek mamy również do zanotowania w Płośnicy, mianowi- 
ele taki, że p. Ratajczak posyła do „Sokoła” czworo swoich 
dziaci — oto zrozumienie starego działacza dla sprawy so- 
kolowej. Ro 


w” 


wstępie uczczono przez oowstanie pamięć śp. Jadwigi Rze- 
mińskiej, po czym dokonano wyboru marszałka zebrania, 


, którym został prezes p poseł Krengelewski, z kolei przy- 


` stąpiono do sprawozdania zarządu. 


Prezes p. Krengelewski 
w sprawozdaniu swoim uwydataił intensywną pracę gniazda 
i złożył podziękowanie za poniesione trady, w szczególno= 
ści za piękne wyniki, osiągnięte na zlocie okręgowym w Nom» 
wym Mieście Lab, gdzie gniazdo działdowskie w zawodach 
lekko atletycznych zdobyło mistrzostwo okręgu VI lubawskie- 


i go, mając silną konkurencję. 


Z drugiej 
zainteresowania 


strony z przykrością prezes stwierdził brak 
starszych członków, jaki daje się odczuwać 


| od niejakiegoś czasu. 
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Ze sprawozdania sekretarza p. Kolka wynikało, że w ro- 
ku sprawozdawczym odbyło się 1 walne zebranie, 1 nadzwy- 
czajne walne, 4 zebrania plenarne i 12 posiedzeń zarządu. 
Spraw korespondencyjnych załatwiono 108. Na dzień i 1 
1938 r. Mczyło gniazdo 60 członków, W roku sprawozdaw- 
czym ubyło 24 członków, przybyło 21, a zstem ilość człoa- 
ków wynosi 57. Wedle sprawozdania skarbnika p Poznań: 
skiego, dochód wynosił 1344,24 zł, rozchód 1225,12 zł, Saldo 
per 1 1 1939 wynosi 119,42 zł. Jak wynika ze sprawozda= 
nia naczelnika p. Ugodowskie o gniazdo liczy obecnie człon- 
ków ćwiczących: druhów 10, druhen 5, młodzieży męskiej 
14 młodzieży żeńskiej 8. Lekcji ćwiczeń odbyło się 177, 
POS uzyskało 
i 7 druhen. Wedle aeprawozd nia gospodarza p. 
Rojəwskiego wynika, że gniazdo zakupiło sprzętu za 62,65 zł, 
tak że ogólna wartość aprzętu wynosi 1062,40 zł. W dal- 
szym ciągu pa’: wniosek komisji rewizyjnej udzielono zarzą- 
dowi jednomyślnie pokwitowania. 

Następnie wybrano nówy zarząd w składzie następują- 
cym : prezes: Jan MKrengelewski, wiceprezes: Tad Nowicki, 
sekretarz: Henryk Kolk, skarbnik: Robert Poznański, na- 
czelnik: Romaa Ugodowski, naczelniczka : Leokadia Gengła- 
wska, gospodarz: Franciszek Rojewski, ezłonkami zarządu: 
Wanda MKrengelewska, Władysław Górzyński i Izydor So- 
snowski. W skład komisji rewizyjnej weszli: Stefan Kau- 
czyński, Franciszek Patelka i Alojzy Hinz. W skład sądu 
honorowego weszli: dr Franciszek Weseliz, not Stefan Dau- 
najski, mec. Zygmunt Szwed: wski. 

Na delegatów do Rady Okręgowej wybrano Jana Kren- 
gelewskiego i Henryka Kolka, do Rady Dzialnicowej Jana 
Krengelewskiego, Po uchwaleniu budżetu w samie 1050 :ł 
i załatwienia kilka spraw organizacyjnych mniejszej wagi, 
zakończono zebranie odśpiewaniem hymnu sokolego. 


Z Pomorza 


Zmiana na stanowisku starosty ? 


Brodnica. Miasto obiega niepotwierdzona dotychczas 
wiadomość o przeniesieniu starosty pow. p. alusińskiego. 
Wymienionych jest kilka miejscowości, Ponieważ swego 
czasu równieź krążyły na temat przeniesienia rozmaite wersje, 
przeto wiadomość tę i obecnie należałoby przyjąć z zastrze- 
żeniem do czasu potwierdzenia jej przez miarodajne czynniki. 


RUCH TOWARZYSTW: 


Walne Zebranie Tow. Czytelni Ludowych 
w Lubawie 


odbędzie się w niedzielę, dnia 29 stycznia 1639 r. o godza 
15 tej w bibliotece TCL w Lubawie przy ul. Jagiellońskiej nr. 3. 
Jeżeli w zebranin nie weżmie udziału statutem przepi- 
sana ilość członków, drugie zebranie odbędzie się o godz. 
15,30 bez względa na ilość członków. Sao Zarząd, 


Lubawa. Tow. gimn. „Sokół” żeński w Lubawie podaje 
do wiadomości, iż walne zebranie odbędzie się dn. 20 bm. 
o godz. 8 wiecz. w lokalu p. Wyźlica. 

Porządsk obrad: 

1. Zagajenie — uczczenie zmarłych człon, Sokolstwa, 

2. Wybór przewodniczącej zebrania, 

3. Odczytanie protokołu z ostatn. walnego zebrania, 

4. Sprawozdanie zarządu, 

a) prezeski, b) sekretarki, 
niczki, e) komisji rewizyjnej. 

5, Dyskusja nad sprawozdaniami i udzielenie pokwi- 
towania, 

6. Wybór zarządu, 

a) prezeski, wiceprezeski, 6 członków zarządu, 
misji rewizyjnej, c) sądu honorowego. 

7. Wybór delegatek do dzielnicy, 

8. Wybór delegatki do Rady Okręgowej, 

9. Przedstawienie budżetu na rok 1939, 

10. Rozpatrzenie wszelkich zgłoszonych wniosków, 
11. Wolne głosy I zakończenie. ' Zarząd, 


Nowe Miasto. W czwartek, 12 bm. o godz. 7.30 wlecze 
odbędzie się walne zebranie restauratorów w lokalu p. Ro- 
sta, na które wszystkich członków zaprasza Zarząd. 


Nowe Miasto. W niedzielę, 15 bm. o godz. 1.30 po 
poł. odbędzie się walne zebranie Legii Iaw. Wojsk Pol. im, 
gen. Józefa Sowińskiego w lokalu p. Strehla, na które człon- 
ków zaprasza | Zarząd. 


e) skarbniczki, d) naczel- 


b) kom= 
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-Jatnich dzieci spadł z szopy, 


Ciekawy przyczynek do położenia 
Polaków w Gdańsku. 


Ciekawy przyczynek do waruaków, w jakich 
żyją Polacy w W. M. Gilańsku, stanowi choćby 
liścik nam oddany do użytku, a napisany przez 
14 letnią dziewczynkę do jej koleżanki i rówie- 
Śśniczki w — Z. R. 

Otóż jego treść : 


NN, dnia 27. XII, 88. 
Moja Kochana! 

Z podziękowaniem potwierdzam odbiór ostatalego listu 
Twego. 

Nasamprzód przepraszam Cię, że Ci tak długo nie odpo- 
wiedziałam, Zwłoka ta powstała z przyczyn odemnie zu” 
pełnie niezależnych, 

Wyjechałam na kurs trykotarski, 
Gdańska, a trwał przeszło 4 tygodnie. 

W tym obreste miałam możność nauczenia się wszelkich 
prac trykotarskich, jak np, dzianie pończoch, rękawiczek, 
koszulek, spodeniek, halek, sukien itd. Z Gdańska wróciłam 
dopiero w drugiej połowie grudnia, a więc o Twoim tak du- 
żo zawierającym miłych wspomnień liście dowiedziałam się 
dopiero kilka dni temu. 

Fotogrefię, o którą mnie prosiłaś, niestety, Tobie przy- 
słać nie mogę, ponieważ w NN ant w najbliższej okolicy 
nie ma fotografa; a wskutek tego nie mam możności sfoto= 
grafowania się. Staraniem moim jednakże będzie i jest po- 
starać się o takową, bo i ja jestem aż może zbyt ciekawą, 
jak Ty, Kochana wyglądasz. Inaczej sobie Ciebie nie 
wyobrażam, tak tylko jako małą 7-letną dziewczynkę z kró- 
ciusieńką sukieneczką z czarnymi włosami i z uśmiechniętą 
buzią. Pamiętasz, jak my dwie w stawku (gdzie się nasze 
gęsi kąpały) prałyśmv nasze fartaszki? Osh, jak ładnie to 
było, nieprawda? Dużo, duto miłych wspomaleń z naj- 
młodszych lat nasuwa mi się teraz, lecz trudno, wszystko to 
już więcej nie wróci, chyba Ty, Kochanie, wraz z mamusią 
i braciszk'em przyjedziecie raz do nas. Ale to jest chyba tylko 
zładzeniem z mej strony, bo gdzieżbyście Wy przyjechali 
odwiedzić tak ubogą rodzinę Może jedoak będę raz kiedyś 
to szczęście mówienia z Tobą, jak niegdyś, — oby rzeczywi- 
ście marzenia moje raz kledyś się ziściły. 

Gwiazdka w tym roku była dla mnie bardzo dobra. — 
Przyniosła mi płaszcz, obawie, sukienki, fartuch i jeszcze 
dużo innych potrzebnych rzeczy. Mamusi gwiazdka także 
była dobra. Najlepszym i najskosztowniejszym podarunkiem, 
którą gwiazdka mi sprawiła, to niewątpliwie utworzenie 
przez Macierz Szkolną tu w NN Polskiej Szkoły Dokształca- 
jącej. Och, chyba radości mojej z tego powodu opisywać Ci 
nie potrzebuję. Przedtem było obow'ązkiem chodzenie do 
niemieckiej szkoły „Fordbildungaschule”. Kochanie! Czy 
Ty sobie to w ogóle wyobrażasz, co to dla Polki znaczy 
uczyć się w obecnym ustroju politycznym Gdańska, a prze- 
de wszystkim Niemiec. Czy jest przyjemnie śpiewać hymn 
narodowy obcego państwa ? Boga dzięki, że teraz mogę już 
tylko wspominać o tym. 

Życie idzie zwykłym trybem; życie Polaka w Gdańsku 
jednakże nie jest usłaae różami bəz kolców. Zdaje mi się, 
że ja nie znam róż, ale za to kolce, aż zbyt dobrze. 

W ostatnim czasie zdarzył się następujący wypadek =: 

O ile sobie przypominasz mieszka w jednej z wiosek W. 
M. Gdańska rodzina Schalz, Przed mniejwięcej 7 tygodnia» 
mi padł na tę rodzinę ogromny cios. Oto ojciec 10-ro nte- 
ponosząc śmierć na miejsca 


który odbywał się w 


Śp. Schulz był kolejarzem, 
Bezpośrednio po śmierci wyżej wym. starano się z wszel- 
kich sił za marny chleb codzienny przekupić wdowę panią 
Schulz na stronę niemiecką Walka była zacięta. Zdawało 
nam się wszystkim, ża p. Schulz pozostanie Polką. Aż pewne- 
go dnia policjant zaaresztował p. Schulz, jak i polską ochro= 
niarkę tak samo i nauczyciela polskiego Za co? Wie tylko 
Bóg. Dopiero na osobistą interwencję Kom. Gen, RP, udało 
się wymieni nych wypuścić z więzienia. Dzieci p. Schalzo- 
wej znajdają się w niemieckim sierocińcu. Dlaczego i jak 
długo, nie wiemy. Pani! S, kobieta słabego charakteru, — 
obecnie nie jest juź Polką, Podobne wypadki mają miejsce tu 
u nas prawie codziennie, 
Państwo D. także są teraz Niemcami. 
potrzebne, to mie wiem. 
ydów prawie w Gdańsku nie ma. Teraz powoli zabie- 
rają się do Polaków. Państwo NN byli zmuszeni opuścić 
naszą wieś, nie mają prawa pokazania się tutaj. 

Pan Mazurowski, o którego się Mamusia moja pyta, jest pre- 
zesem Gminy Polskiej Zw. Polaków w Eiganowie, jak daw- 
niej tak i dziś pracuje społecznie. Pan nauczyciel Wrzesiń- 
ski jast teraz nauczycielem w polsk, szkole w Gdzfńsku. 

Kończąc, życzę Tobie jak i Twoim Rodzicom oraz bra- 
ciszkowi „Szczęśliwego Nowego Roku!” 

List ten posyłam przez polską pocztę, bo się boję, żeby 
nie został otwarty przez Niemców. 


Czy im to jest 


Tow. śpiewu „Harmonia“, 


Nowe Miasto. Dziś o godz, 8 mej 


wieczorem odbędą 
się lekcje śpiewu 


Zarząd. 
PERS „ML AN RACOON EOE 


KĄCIK RADIOWY 
Audycja Polskiego Radia w Warszawie. 


Czwartek, 12. I. 6.30 Aud. poranna. 11.00 Aad. dla 
szkół. 12.08 Aud. połudn 15.00 Rozmowa technika z młodz. 
1515 Kłopoty I rady: „II list z Poznania. 15.30 Maz. obiad. 
z Łodzi. 1620 W sklepie detaliczaym — pogad. dla liceów. 
1640 Utwory na 2 fortepiany, 17.30 Piękna czytelniczka 
zbrzydła — fel, 1740 Arie i pieśni z Poznania. 18.00 Aa. 
dla młodz. wiejskiej. 19.00 Koncert rozrywk 24.00 Muzyka 
kameralna z Poznania, 21.30 „Achilles Chróścik” — dramat 
rad. 22.00 Muzyka tan. 23.05 Koncert muzyki polskiej. 

Piątek. 13 . I. 6.30 Audycja poranna. 11.00 Aud. dla 
szkół. 1130 Duety operetkowe. 12,03 Aud. południowa. 
15.00 „Legendy o św Krzysztofie i małym Dziec. Jezus” — 
aud. dla młodz, 1530 Muzyka obiadowa z Katowic. 16.20 
Rozmowa z chórymi ze Lwowa, 16.30 „Z zapomnianych na- 
szych . pieśni — koncert z Krakowa. 1700 Dziwaczni aublo- 
katorzy mrówek — pogad. 17,20 Mazyka dawna. 1800 Aud. 

dla wsi. 18.30 Teatr Boźego Narodzenia — aud. lit.-muz, 

19.00 Koncert rozrywkowy z Wilna. 21.00 Chór Polskiego 
Radia śpiewa. 2230 Przeżycia religijne w dziele sztuki — 
szkic lit. 22.40 Muzyka. 


Program Polskiege Radia 8. A. Rezgłeśnmia 
Pomorska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 


Czwartek, 12. I. 10.00, 11.15, 13.00 Płyty. 13.50 Wiad. 
z Pomorza. 18.00 Martwa fala — obrazek słuch. 18.25 Wiad. 
sport. z Pomorza, 22.00 Reportaż mauz. 

Piątek, 13. I. 10.00, 11 25, 13.00 Płyty, 13.50 Wiad. 
z Pomorza. 1720 Dawna muzyka skrzypcowa w wyk. Jerz. 
Stefana, 17.45 Kolęda u pocztowców =z Bydgoszczy. 18.15 
Rozmowa ze słuchaczami, 18.25 Wład, sport. s Pomorza. 
22,05 Aktulności. : | 

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj. 


Pokojowa rola Polski w zespole 
wielkich narodów 


znalazła wyraz w przemówieniach? noworo- 
czpych na Zamku. 


Warszawa. P. Prezydent Rzplitej prof. Ignacy 
Moś:i ki przyjmował ostatnio na Zamku życzenia 
noworoczne. 

U wejścia do sali Rycerskiej. w której zgro- 
madzeni byli generałowie i wyżsi cficerowie wszyst- 
kich broni, przemówił do Pana Prezydenta p. 
Marszałek Smigły-Rydz, wyrażając imieniem sił 
zbrojpych Panu Pzezydentowi, jako najwyższemu 
ich zwierzcbnikowi życzenia, 

ażeby Rzeczypospolita w r. 1939 kroczyła sil- 

nym, pewnym i niezachwisnym krokiem ku dal 
szemu rozwojowi wewnętrznemu, zdobywa: 
jąc eoraz,to większy szacunek w rodzinie na- 


rodów. 
O godz. 12.30 Pan Prezydent Rzeczy pospoli- 
tej w towarzystwie prezesa Rady Ministrów i mi- 


u stra spraw zagranicznych, w otoczeniu człon- 
ków kancelarii cywilnej oraz gabinetu wojskowe- 
go wszedł do s»li Rycerskiej, gdzie był zgroma- 
dzony korpus dyplomatyczny. 

Nuncjusz apostolski, jako -dziekan korpusu 
dypl: matycznego wygłosił wówczas przemówienie, 
w którym powiedział m. in.: 

„Składamy z całego serca szlachetnemu na- 
rodowi polskiemu, którego Mejestat tak godnie 
Pan reprezentuje, życzenia szczęśliwego i po- 
myślnego roku. 

Zyczymy pokoju przede wszystkim Polsce, 
która w uroczystym  dziejowym procesie swego 
odrodzenia narodowego oraz swego życia politycz- 
nego i administracyjnego prowadzi podziwu godne 
dzieło postępu moralnego i materialnego, przepoio 
na całkowicie wielką rolą, która przypadła 


Dnia 9 stycznia o godz. 1230 w południe 
zasnęła w Bogu po krótkich, lecz ciętkich 
cierpieniach opatrzona  Sakramentami św. 
nasza najukochańsza córeczka i siostrzyczka 


Wiktorii Panlok 


w 24 roku życia 
ukończyła Liceum Dietetyczne 
w Inowrocławiu 


7 O czym donosi w smutku pogrążona 
Rodzina 
Lubawa, w styczniu 1939 r. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby do 
kościoła parsfialnego odbędzie się w piątek, 
dnia 13 o godz. 9,30 z rana, następnie’ pogrzeb. 


Km. 1142135, 633136, 1170137, 270138 i 271138 
Obwieszczenie o pierwszej licytacji 


nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lidzbarka, Walenty Dzien 
mik, mający kancelarię w Lidzbarku ul Sądowa nr 3 na pod 
stawie art. 676 i 679 koce, pocaje do publicznej wiadomości, że 
1) dnia 14 lutego 1939 r o godz. 11 w sali Sądu Grodz 
kiego Lidzbark, odbędzie się sprzedaż w drodze publicz- 
nego przetargu, nsleżącej do dłużnika Alfonsa Walesz- 
kowskiego nieruchomość miejska Lidztark, karta 116. skła. 
dejąca się z podwórza zabudowanego, budynku fronto 
wego, skrzydła, Śpichlerza i pieca piekarskiego, a która 
to nieraochomcść ma urządzoną księgę hipoteczną w wydziale 
hipotecznym Sądu Grodzkiego w Lidzbarku, 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 26.270 zł, 
cena zaś wywołania wynosi 19 70250 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiążany jest złożyć rę- 
kojmię w wysosości 2627,00 zł oraz zezwolenie właściwej 
władzy administracyjnej na nabycie nierachomości. 

2) Km. 1121/37, 9138, 294/33. 
dnia 28 lutego 1939 r. o godz. 11 w sali Sądu Grodzkiego 
w Lidzbarku odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu, należącej do dłużniczki Rozalii Wasilewskiej, 
nieruchomości miejskiej Lidzbark, karta 747, askładezjąca się 
z domu mieszkalnego i handlowego, budynku gospo. 
darczego. podjazdu, stajni, podwórza, roli sapeita 
i łączki. Ogólny obszar nieruchomości wynosi 23 a, 98 m 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 21. 160 
gr 00, cena zaś wywołania wynosi zł 15.825 gr 00. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę- 
kojmię w wysokości zł 2110,00, oraz zezwolenie właści- 
wej władzy administracyjnej na nabycie nierucho- 
mości. 

Rękojmię pależy złożyć w gotowiźńie albo w takich pa- 
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładowych insty- 
tucji, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich, Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy- 
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warūnzi odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę 
ści od egiekucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
makazvjące zawieszenie egzekucji. 

W ciągv ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 do 18, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Lidzbarku, ul. Sądowa, sala nr. 33, 

Lidzbark, dnia 9 stycznią 1939 r. 

(—) Dziennik, Komoruik. 


a 


jej 


zgodnie z najlepszymi tradycjami w zespoie 
wielkich narodów”. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej odpowiedział 
na przemówienie m. i. następującymi słowy : 

„Polska zmierza niestrudzenie do współpracy 
pokojowej ze wszystkimi swymi sąsiadami, którzy 
okazują dobrą wolę, a polityka ich Świadczy 
o pragnieniu porozumienia. Z innymi państwami 
Polska pragnie również utrzymać zawsze nej- 
bliższe stosunki we wspólnym wysiłku, zmierzsją 
cym do utrzymania pokoju, tak nam wszystkim 
drogiego. 

To szczere umiłowanie pokoju, które przenika 
uaszą politykę, nie powinno jednakże być tłoma- 
czone jako brak mocnej i nieugiętej woli bronie- 
nia naszych żywotnych interesów. 


Ks. biskup Gall zarządcą archidiecezji 
do czasu nominacji biskupa ordynariusza. 


Katolicka Agencja Prasowa donosi: 


W czwartek, dnia 5 bm. odbyło się zebranie 
wszystki.h członków Warszawskiej Kapituły Mo- 
tropolitelpej (w liczbie 12) w celu dokonania wybo- 
ru wikariusza kapitulnego czyli zarządcy archidiece- 
zji warszawskiej, osieroconej po zgonie śp. kard. 
Kakowskiego. 

Jednocześnie w tajnym głosowaniu wybrano 
na wikariusza kapitulnego JE, ks. arcybiskupa dra 
Stanisława Galla, dziekana Kapituły i dotychczaso- 
wego wikariusza generalaego archidiecezji war- 
szawskiej. Dostojny Elekt wyraził zg dę na przy- 
jęcie urzędu, po czym złożył przepiszną przysięgę. 
Po wyborach duchowieństwo odśpiewało „Te 
Deum laudamus”. 

O wyniku 
Apostolską. 


wyborów powiadomiono Stolicę 


Ogłoszenie ! 


Z powodu zasp Śnieżnych komunikacja autobusowa na 
niektórych liniach była przerwana — 


obecnie po usunięciu przeszkód 


autobusy kursują normalnie 
według rozkładu jazdy. 


Lubawska Komunikacja Autobusowa 
właśc,: 


Józef ef Ukleja, Lubawa. Lubawa. 


anpenpan A 
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 


WĘGIEL 


OPAŁOWY 
KOWALSKI 
BRYKRIETY 
KOKS HUTNICZY 
DRZEWO OPAŁOWE 
poleca ze swych skła*nic jak I z dowozem do 
domu oraz w partiach wagonowych. 


46 Spółdzielnia w LURA WIE 
ROLNIK“ mind. © Tel. 39 
ODDZIAŁ 


NOWE MIASTO LUB, — tel. 49 
SKŁADNICA RYBNO - tel. 2. 


oddalonej nieraz wiele kilometrów od miasta, 
można zapewnić sobie stały kontaki ze świa 
tem, przy pomocy baieryjnej superheterodyny 


PHILIPS c 439: 


„OD RW RWĘCA” księgarnia Nowe Mi TYT A” księgarnia Nowe Miasto 
s SOGAN FEMA Bęs o SSYwiad | 


i klasy angielskie 


matiasy 


sztuka po, 30 gr 


nadeszłyjj 


FIRM AL . 
Stanisław Rost, Nowe Miasto Lub. 
RYNEK. TELEFON 36 


Błogosławieństwo Ojca św. dla ks. arcy- 
biskupa Galla. 


Warszawa, 


JE. ks. arcybiskup Stanisław Gall 


otrzymał z Watykanu depeszę następującej treści : 


„Waszej Exselencji, 


obejmującemu urząd wi- 


kariusza kapitulaego archidjecezji warszawskiej, 


Ojciec Św. z całego serca 
o pomoc Bożą i łaski. 


błogosławi, modląc się 


(—) Kardynał Pacelli”. 


Powrót P. Prezydenta RP do Warszawy. 


Warszawa. 


W ub. sobotę wieczorem powró- 


cił z Jaworzyny do Warszawy P. Prezydent Rzpli- 
tej I. Mościcki wraz z małżonką i otoczeniem. Na 


dworcu powitali 
rządu. 


P. Prezydenta R. P. członkowie 


B..prez. Rauschning pozbawiony obywatelstwa 
gdańskiego. 

Gdańsk. Były prezydent senatu gdańskiego 

Rauschning został pozbawiony obywatelstwa gdań- 


ciw III Rzeszy. 


| skiego, w związku z opublikowaniem książki prze- 


Rauschning był pierwszym narodowossocjalis- 


tycznym prezydentem senatu gdańskiego. 


Niepo- 


rozumienia z gauleiterem Fórsterem zmusiły go do 


NTN z Gdańska. 


(GLEŁDA ZBOZOWA 


Płacono w złotych kg za 100 


Poznań, 10 1. — Bydgoszcz, 9. 1. 
Żyto 14.50— 14.75 1450— 14 75 
Pszenica 18 50— 1900 18.75— 1915 
Jęczmieć 1650— 17.00 1650— 1675 
Owies 14,35— 14.75 14 80— 15.00 


Redaktor działu politycznego: 


Ks. pref. J ra Dembieński, 


reszty działów : Benon Reichel. 
R razie wypadkow, spuwuodowanych siią wyższą, przeszkód % 
uakładzie, strajków itp.. wydawnietwo nie odpowiada sa dostares«Rnig 


pisma, a abonenei nie mają prawa 
numerówa b 2 dsskodowania. 


SIMMĄ 


Potrzebny młodszy młynarz na; 
młyn wodny. 


Zgłoszenia pod H. do „Drwęcy” 
Nowe Miasto 


Poszukuję od 1 kwietnia 1939 r. 


dzielnegu, aczciwego i aumien- męskie, 


nego 
drugiego włódarza 
z silną rodziną. 
H Modrow, hodowla nasion, 
Gwiździny, p. Nowe Missto, 
(Pomorze). 


Uczciwa 
dziewczyna 
do prac d»mowych z gotowa- 
niem może się zgłosić od zaraz 
Probostwo Prątnica. 


Dziewcz: na 
do pokoi potrzebna od 15 bm. 
Maj Jakóbkowo, 
poczta Grodziczno. 


JPULUTSIWO 


94 morgowe (opał własny) na 
sprzedaż. Cena i wpłata według 
ugody 

Kołakowski, Tylice. 


55 morgowe 
gospodarstwo 
pszennej ziemi wraz z torfem 
na sprzedaż. Cena według 

ugody. 
Alojzy Lubowiecki 
W. Osówka, p. M. Bałówki 


Gospodzrstwo 
67 morgowe sprzedam, 
Kto? wskaże „Drwęca” 
Nowe Miasto. 


Okazyjne kupno 
kamienica czynszowa, masyw- 
na w ogrodzie, do tego chlewy 
i plac budowlany, 2 mieszka» 
nia po 3 pokoje z kuchnią, 
2 po dwa i 1 pokój z kuchnią. 
Wpłaty tylko 7.000 zł. 

Zgłoszenia do eksp, „Drwęcy” 
Nowe Miasto. 


Mieszkanie 


do wydzierżawienia, nadające 
się dla szewca lub krawca w 
gminie Tuszewo 


Czacharowski, karczmarz 


Mieszkanie 


pokój z kuchnią (parter) ídla 
małej rodziny od zaraz „do 
wynajęcia 

Jan Herold, 


Nowe Miasto, 
Aleje 5. 


TAPETY 


w wielkim wyborze 
— — poleca — — 


Księg. „ DRWĘCA” 


domagania się nmiedostaresonze? 


Obelgę 


rznconą na p. Fr, Jastrzemb- 
skiego z Marzęcic w sprawie 
zadłużenia odwołuję t przepra- 
e 


|Fr. Wałdowski, Nawra 


Ubrania 


damskie i dziecięce 
przenoszone na sprzedaż 


Helena Cieślewicz, 
Nowe Miasto, Okólna 14. 


i do wszelkich innych maszyn 
dostarcza odlewnia firmy 


„U N I A” Sp. Akc. 
BRODNICA 


Drzewo 


opałowe, gromady zdatne na 
płoty oraz 500 m kub, drzewa 
budulcowego itp sprzedaje 

Majątek Cibórz, p. Lidzbark 


Žaluzie 
(zasłony do okien 


przeciwlotnicze) 
do nabycia 


w księg. „D RWĘCA* 
[Nowe Miasto Lub. 


wszelkiego rodzaju 


zwyczajne do naj- 
wykwintniejszych 
po cenach przystępnych 
wykonuje 


terminowo i gustownie 


|Drukarnia „Drwęcy* 


Nowe Miasto. 


W” 
ALBUMY 
do fotografii i poezji 


poleca w wielkim wyborze 


księgarnia „DRWĘCY* 
Nowe Miasto Lub. 


